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O głoszenia zam ieszcza się za o p ła tą  8 et. od w iersza  trzy  razy  
łam anego, drobnym  drukiem , albo za jego miejsce.

P rzy  częstszem  inserow aniu oraz przy ogłoszeniach większych, 
znaczny rabat.

O głoszenia p rzy jm uje: A jencja  Ogłoszeń, Lwów, pasaż H auss- 
m anna 9.

M anuskryptów  nieum ieszezonyeh nie zw raca się.
Reklam aeye uw zględnia się  tylko do w yjścia num eru  następnego.
P rzed ru k  bez podania  ź ród ła  niedozwolony.

Kilka uwag o chowie  i żywieniu kur .

W  dawniej szych moich artykułach  starałem  się 
przedstaw ić czytelnikom Rolnika znaczenie ekonomiczne 
hodowli drobiu, wskazując na wielkie rozm iary, jak ie  
w ostatnich czasach przybiera wszechświatowy handel 
produktam i tej u nas lekceważonej dotąd hodowli.

W  tej mierze zaś c h ó w  k u r  zajm uje pierwsze 
miejsce, dlatego niech mi wolno będzie podzielić się 
kilku zajm uj ącemi uwagam i z dzieła p. J . P e d e r s o n a
0 chowie kur, wydanego staraniem  duńskiego tow. 
rolniczego.

Nieodzownym warunkiem  racyonalnego chowu kur 
je s t s u c h y ,  p r z e w i e w n y ,  dobrze na słońce w ysta­
wiony k u r n i k ;  najw iększa w nim, ja k  również przy 
karm ieniu c z y s t o ś ć ,  r u c h  swobodny, w dzień sposo­
bność grzebania i t. p . ; a przedewszystkiem  troskliwość
1 dbałość w o b c h o d z e n i u  s i ę ,  nie mówiąc już  o od- 
powiedniem żywieniu. Dalej uczy doświadczenie, że 
m a ł e  g r o m a d k i  p o  12 — 20 kur więcej ja j  znoszą, 
niż większe, zwłaszcza gdy im brakuje obszernego 
miejsca do biegania, grzebania i t. p. W ięcej niż 50 
sztuk nie powinny mieć pod żadnym  warunkiem  wspól­
nego przedziału w kurniku i miejsca do karm ienia i 
biegania.

Ż y w i e n i e  powinno stosować się do reguł nau­
kowo uzasadnionych, t. j. powinno zawierać odpowie­
dnią ilość i stosunek straw nych m ateryj odżywczych.

Dzienna ilość pokarm u, o ile chodzi o białko, 
tłuszcz i węglowodany, m usi się stosować do danych 
okoliczności. Znany angielski hodowca drobiu Alex. 
Oomyns uważa przeciętnie dla kury  nie niosącej, po 
wypierzeniu się, 6-4 gr. białka, 2'5 gr. tłuszczu i 28'5 gr.

węglowodanów jako  potrzebne dzienne pożywienie. P o d ­
czas niesienia ja j w ym agania się oczywiście zwiększają. 
Przeciętnie waży ja jo  62 gr„ zawiera te d y 8 'l  gr. białka, 
6-9 gr. tłuszczu, węglowodanów nic. Jeżeli przyjm iem y, 
iż dobra kura 2 dni po sobie niesie a trzeci odpoczywa, 
to  w tym  czasie potrzebuje dziennie 11 ’8 gr. białka a 
7*1 gr. tłuszczu, węglowodanów zaś ja k  wyżej, lub nie­
znacznie więcej.

S t o s u n e k  o d ż y w c z y  tedy  dla k u r y  niosącej 
z powyższego w ynika ja k : 1: 4, czyli na 1 część białka 
4 części tłuszczu i węglowodanów, licząc 1 część t łu ­
szczu jako źródło ciepła i odżywczości równą 21/2 częś- 
ściom węglowodanów. Pożywienie to więc ma być in ­
tensyw niejsze niż np. dla bydła, gdzie stosunek odżyw­
czy je s t ja k  1 :6  lub 7.

Je s t rzeczą niew ątpliw ą, iż przew ażna część tego 
stosunkowo znacznego zużycia pokarm u idzie w postaci 
tłuszczów pochodzenia roślinnego czy zwierzęcego na 
zbudowanie żó łtka i nie da się zastąpić przez skrobię 
zboża lub cukier roślin okopowych. Dobre ku ry  zjadają 
zawsze żarłocznie kąsek tłustego mięsa lub robaka, zo­
staw iając zboże na uboczu.

Porównując skład poszczególnych rodzajów  pasz 
z analiz chemicznych "Wolfa z powyższą normą dla kur, 
widzim y,żeżadna jej dobrze nie odpowiada. N ajbardziej 
zbliżają się do niej suszone główki pokrzyw  (1: 3-8), 
otręby pszeniczne (1: 4'4), dalej już  są: pszenica (1: 5-8) 
i owies (1: 5 9).

Jednostronność — a zatem  i nieopłacalność — po­
szczególnych karm  okazuje się n. p. na jęczm ieniu.

K ury mogą przy wyłącznem żywieniu jęczm ieniem , 
zwłaszcza z dodatkiem  otrąb pszennych w mleku lub 
wodzie, nieść ja ja , ale tak ie  żywienie byłoby bardzo 
niekorzystnem. Bo aby uzbierać (8-l  gr.) b iałka potrze-
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bnego na ja jo , m usiałaby  k u ra  zjeść 100 gr. jęczm ienia^ 
bo 1 kg. tegoż zaledw ie 80 gr. b iałka zaw iera. Te 100 
gr. jęczm ien ia  zaw ierają  jed n ak  5S'9 gr. w ęglow oda­
nów, podczas gdy k u ra  po trzebu je  ich ty lko  28;5 gr. 
N adw yżka pow oduje bezuży teczną p racę n a rząd u  t r a ­
w ienia, k tó ry  ją  m usi na  zew nątrz  organizm u usunąć. 
Jeszcze gorzej m a się rzecz ze w zględu na tłuszcz. N a 
jed n o  ja jo  po trzeba fr9 gr. tłuszczu, zatem  k u ra  m u- 
sia łab y  p rze traw ić  406 gr. jęczm ien ia  za każdym  ra ­
zem ; oczywiście więc nie m ogłaby  p rzy tem  nieść ja j  
ani n aw et co d rug i dzień.

Oo się ty czy  poszczególnych rodzajów  k a rm y  ro ­
ślinnej, to  z b o ż a ,  zw łaszcza niem ielone, zaw sze się n a ­
d a ją  jak o  pokarm  głów ny. P s z e n i c a  zda je  się z po­
m iędzy nich  w szystk ich  być n a jła tw ie j s traw n ą  i n a j­
zdrow szą, o t r ę b y  zaś pszenne za leca ją  się jak o  w ażna 
część ciepłej, m iękkiej karm y, k tó rą  z ran a  podaw ać 
n a le ż y ; podobnie ś r ó t  o w s i a n y  i m ą k a  z k u k u ­
r y d z y .  O w i e s  je s t  bardzo stosow ny, lecz n izk a  jeg o  
zaw artość m ączki nie w y sta rcza  w zim ie n a  w y tw o rze­
nie dosta tecznej c iep ło ty  w ew nętrznej. K asza ow siana 
lub ow ies w y łu sk an y  lub gn ieciony  je s t  n iezbędnym  po­
karm em  d l a  m ł o d e g o  drobiu wogóle. K  u  k u  r  u d z a, 
ostrożnie używ ana, n ad a je  się znakom icie np. z ję c z ­
m ieniem , o tręb am i pszennem i i kucham i.

H r e c z k a  je s t  d la m ałej swej zaw artości o dżyw ­
czej za droga, lecz n ad a je  m ięsu sm ak d e lik a tn y ; w y­
starcza  je d n a k  daw ać ją  w o sta tn ich  ty g o d n iach  p rzed  
zabiciem . Z ia rn a  s t r ą c z k o w e ,  zaw iera jące  dużo białka, 
go tow ane p rzy czy n ia ją  się do produkcy i m ięsa i, ja j  — 
ale też  d la tego  n a leży  ich w m iarę używ ać.

K u c h y  rozm aite  są tan ie , a jak o  bogate  w b iałko 
tłuszcz, n ad a ją  się po rozm ielen iu  drobno, jak o  doda­

tek  do ziarna. N ależy  jed n ak  od m ałych  ilości zaczy ­
nać i stosow ać je  w m iarę chęci d o jed ze n ia , p rz e s trz e ­
gając , aby  k u ry  n ieśne nie zap asa ły  się, lecz zb ie ra ły  
ty le  tłuszczu , ile im  do n iesien ia  ja j p o trzeb a . Z i e m ­
n i a k i  n a d a ją  się ty lko  do u zu p e łn ien ia  k arm  posil-

0 handlu wyrobami koszykarskimi w  Galicyi.
N apisa ł P rof. Dr. Stefan Paivlik.

K oszykarstw o  jak o  p rzem ysł dom owy -wykazuje 
u nas w o sta tn ich  la tac h  pow ażny rozw ój, dzięki w y­
datnej  ̂ pom ocy "Wydziału k ra jow ego  i p oparciu  jed n o ­
stek. Św iadczą o tern  w y n ik i w ystaw  w B udapeszcie , 
P rad ze  i we- Lwowie. N a tern polu p r z o d u j e  G alicya 
innym  prow incyom  austro -w ęgiersk ie j m onarchii.

R ów nocześnie zaznaczy ł się tu  i ówdzie rozwój 
stosunków  h and low ych  w yrobam i koszykarskim i... do 
popraw y  pozosta je  m im o to  jeszcze wiele, ja k  to  pon i­
żej w ykażem y. R n ch  handlow y kreślim y  n a  podstaw ie 
re lacy j g a licy jsk ich  okręgów  pocztow ych k tó re  u zy sk a­
liśm y w drodze urzędow ej za rok 1895. Szczegółow ych 
cyfrow ych zestaw ień  ruchu  pocztow ego nie po d ajem y  — 
szk icu jem y ogólny obraz ru ch u  n a  tle. liczb i uw ag 
przez okręgi pocztow e nam  przedłożonych. M aterya ł 
ug rupow aliśm y-w  7 s tre f  rozstaw ionym  druk iem  zazn a­
czonych. O brót „k o szy k arsk i1' drogą pocztow ą je s t  
z n a tu ry  rzeczy  o g ran iczo n y ; w ruchu  pocztow ym  biorą 
udzia ł rzec zy  drobniejsze, zbytkow ne, lub też  sprow a-

nych, dla u tw orzen ia  ciep ła  w organizm ie, lecz w inne 
być m ączyste  i dobrze ugotow ane. B u r a k ó w  p aste­
w nych  i cukrow ych  oraz m archw i używ a się joodobnie 
ja k  ziem niaków . Surow e m ogą w  zim ie zastąp ić  ziele­
ninę, p rzyczyn ia jąc  się p rzez  sw oje sole do traw ien ia  
i odśw ieżenia krw i. P o k r z y w y ,  ta k  liście ja k  i n a ­
siona, są bardzo pożyw ne i w dobrym  stosunku  od­
żyw czym  (1 : 6-8). D aje się je  na  zielono lub w cieniu 
ususzone, drobno siekane do m iękkiej karm y. Ostre, ich 
o lejk i i sole pobudzają  p rzem ianę m ate ry i i traw ienie, 
zw łaszcza  u m łodych ku rcząt. Jak o  z ielen inę zaleca się 
sa ła tę , szp inak , k apustę , koniczynę i p rzedew szystk iem  
liście s e l e r ó w ,  k tó re  m ięsu d e lik a tn y  sm ak n ad a ją .

Z k arm  z w i e r z ę c y c h  doskonale d z ia ła ją  o d ­
p a d k i  z r z e ź n i  i m ało w artościow e ryby , k tó re  tan io  
nabyć m ożna, ale daw ać na leży  ty lk o  po ugotow aniu. 
Świeże surow e k o ś c i ,  po tłuczone drobno są bardzo 
cenne dla kur, zw łaszcza części m iękkie, gąbczaste, bo­
g a te  w krew  i szpik, obrosłe tłuszczem . N iety lko  ich 
białko i tłu szcz w sm acznej i s traw n ej p o stac i m ają  
w ielką w artość, lecz i ich  zaw artość  fosforanu  i w ę­
g lan u  w apna w raz z solam i znaj duj ącem i się w ścię­
gnach , p rz y czy n ia ją  się do w y k sz ta łcen ia  kości, p iór 
i skorupy na ja ja c h  M l e k o  i m a ś l a n k ę  daw ać n a ­
leży obficie ta k  do m iękkiej k arm y  ja k  i do picia..

AVogole żyw ienie stosow ać na leży  w edług  pory 
roku, w ieku ku r, celu hodow li i in n y ch  okoliczności 
D latego lepiej je s t  mieć m ałe g rom adki po 12— 14 sztuk, 
aby  b y ły  o ile m ożności jed n ak o w y ch  w ym agań  i nie 
m arn o traw iły  jedzen ia . N ajn ieśliw sze k u ry  na leży  trz y ­
m ać osobno, aby od nich  m ieć j a j  a d o  p o d s a d z a ­
n i a ;  m a się w ted y  o n ich  lepszą pieczę, da je  się im  
swobodę ruchu , lecz nie . pow inno się ich bogatem  
w b ia .ko  pożyw ieniem  nadm iern ie  do n iesien ia ja j  po­
budzać.

Dobre m iękkie jed zen ie  na leży  podać ja k  n a j ­
wcześniej z ra n a ; od jeg o  sk ładu  i sposobu podania 
zaw isł, przew ażnie p ien iężny  w ynik  hodowli. Ma ono

dzane w zory. W  r. 1895 w yw ieziono z k ra ju  pocztą 
ogółem  przeszło 53.000 kg. w yrobów  koszykarskich!! 
z tej ilości blisko szósta część pozostała  w k ra ju , re ­
sztę  w ysłane poza g ran ice Glalicyi. Dowóz z zew nątrz  
obejm uje zaledw ie 8.470 kg., i to  przew ażn ie  wzorów, 
próbek i t. p . ; w yw óz n e tto  w ynosił w r. 1895 przeszło 
36.000 kg.

R uch  hand low y w poszczególnych s tre fach  p rzed ­
staw ia się bardzo rozm aicie. W  p o w i a t a c h  n a  P o ­
w iślu ruch  tow arow y w iklem  i w yrobam i koszykarsk im i 
je s t  bardzo rozgałęziony . N ies te ty  bardzo wiele suro­
wego m a te ry a łu  w ychodzi z k ra ju . I  ta k  w okolicy 
A lw ern ii w y k u p u ją  ajenci ze Szw ecyi w ikle z nad  W i­
sły  ca łym i w ag o n am i, prócz tego  znaczniejsze tran s- 
p o rta  w ysy łane byw ają do W iedn ia  i n a  Szląsk pruski. 
To sam o odnosi się do okolicy Babic (ad C h rzan ó w ); 
z B aranow a w yw ożą „faszynę ‘ koleją. Is tn ie jąc a  
w Gdowie, żydow ska fab ry czk a  (pod k ierunk iem  k a to ­
lika) w yrab ia  gustow ne rzeczy  dla odbiorców m. K ra ­
kow a i Tarnow a. N ad R a b ą  zak u p u ją  w ik linę żydzi 
w iększym i p arty ąm i, płacąc, po 4 0 - 5 0  złr. za m órg. 
W ik le  zakupione p rzez a jen tów  byw a sortow ane i ko­
row ane na  m iejscu  i n astęp n ie  do .krakow skiego  sjm- 
d y to ra  w ysyłane. Z  K obierzyna w yw ożą m iesięcznie
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być sm aczne i zastąp ić  b ra k i w odżyw czym  stosunku 
południow ego i w ieczornego pożyw ienia (tj. z iarn  wsze­
lakich). Pow inno ted y  być  lekko straw n e i cieple.

Z zastrzeżeniem , że sk ład  tego  jed zen ia  zależy od 
rozm aitych  (wyżej pom ienionych) okoliczności, m ięsza 
się w ieczorem : pszenicę, jęczm ień , owies, śró t k u k u ry ­
dziany, otręby, kuchy, z iem niak i i inne okopowizny, 
odpadki kuchenne, zw łaszcza kości tłuczone, zalew a 
w rzącą w odą lub m lekiem  i s taw ia  n a  godzinę p rzy ­
k ry te  n a  ogniu. Jeżeli za m iękkie — dodaje się m ąki 
lub  o tręb ó w ; a i o soli nie wolno zapom nieć. P otem  
w staw ia  się to  n a  noc w sk rzynkę z sianem , ta k  iż na 
d ru g i dzień m a tem p era tu rę  stosow ną dla kur. Zaleca 
się co ii' 4 d n i dodaw ać m iałkiego w ęgla drzew nego, 
aby zapobiedz tw orzen iu  się kw asu  żołądkow ego i bie­
gunce.

D odatek  k w ia tu  siarczanego, parę  łyżeczek  pełnych  
na 12 k u r co ty d zień  2 —3 ra zy  — byle nie za n iepo­
gody i zim na — u ła tw ia  p ierzen ie się k u r i opiórko- 
w anie się k u rczą t. T. KudclJca.

Z nowych, doświadczeń.
Pojenie bydła wodą podgrzaną i wydajność mleka.

W  o sta tn ich  czasach s tacy a  dośw iadczalna un iw ersy­
te tu  w  W isconsin  p rzeprow adziła  bardzo ciekaw e próby 
z po jeniem  krów  m lecznych w odą zim ną i ciepłą. P o ­
niew aż u  nas częstokroć m ało się na tę  kw estyę zw ra­
ca uw agi, zda je  się nam , że nie od rzeczy będzie rezu l­
ta ty  ty ch  dośw iadczeń w k ró tk o śc i p rzy toczyć. Do do­
św iadczenia u ży to  sześciu krów , k tó re  o trzym yw ały  je ­
dnakow ą paszę i wogóle w jednakow ych  pozostaw ały  
w arunkach . Tylko trz y  z n ich  pojono wodą ogrzaną do 
21° C., trz y  inne w odą o 0° O.

Po pew nym  czasie odwrócono porządek ta k  że te, 
k tó re  o trzym yw ały  początkow o w odę zim ną, dostaw ały  
znow u przez pew ien czas podgrzaną i odw rotnie. R e­
z u lta ty  były  tak ie , że krow y pojone w odą p o dgrzaną 
daw ały  p rzecię tn ie  pół li tra  m leka więcej niż pojone 
w odą zim ną i okazyw ały  p rzy  tern lepszy  ap e ty t.

k ilk a  wozów koszyków  do pobliskich  m iast i s tacy j 
kolejow ych. W yrab iane  w R ącznej i Ściejow icach ko­
szyki (przez w łościan) sp rzedaw ane byw ają w  K rak o ­
wie. D obra państw ow e (Niepołom ice) sprzedają en gros 
w ik linę P ru sak o m ; w ycinan iem  i w yw ozem  za jm u ją  się 
ży d z i; w ysy łk i podążają  na  Szlązk  pruski. W  okolicy 
Z a to ra  w y k u p u ją  w ikle a jen c i do N iem iec i A ustry i.

N ajw ażn iejszą  oazą w yrobów  koszykarsk ich  w Po­
w ia tach  na Pow iślu  je s t  R u d n ik  (pow. Nisko). Tam  
p ro d u k u ją  od na jb ard z ie j p o jedyńczych  z łoziny  aż do 
n a jw y k w in tn ie jszy ch  z ryżu , trzc in y , łyka, traw , bam ­
busów  „m ak a t11 i m ebli zag ran iczn y  p rzem ysł naśladu­
jących . Okolica R u d n ik a  p roduku je  ty lko  łozinę w w ielu 
odm ianach , k tó rą  po p rzerob ien iu  i rozgatunkow an iu  
w y sy ła ją  całem i w agonam i do A u s try i i Niemiec. „Ro- 
g o zin y “ n a to m iast d o sta rcza ją  okolice K rakow ca, J a ­
w orow a, i t. d., droższy m a te ry a ł sp row adzają  z W ie­
dnia i Niem iec.

P roducenci w y sy ła ją  w yroby koszykarsk ie  w dro­
b n ie jszych  p a rty a ch  pocztą, w iększe tra n sp o r ta  odcho­
dzą ze stacy j kolejow ych R ozw adów  i Rzeszów. T ygo­
dniowo odchodzi 12—15 wozów do ko le ji; łozinę w ysy­
ła ją  w agonam i. R elacye podają , że koszykarstw o w  oko­
licy  R udn ika  je s t  w pełn y m  rozw oju  jak o  przem ysł

Wielkość siły pociągowej przy różnej szerokości 
dzwon u wozów. Na stacy i dośw iadczalnej ro ln iczej 
yK K olum bii b ad a ł d y rek to r W a te rs  w pływ  szerokości 
dzw on u  wozów n a  w ielkość siły  pociągow ej. D zw ona 
kół szerszych m ia ły  szerokości 15 cm. zaś w ęższych 
3.3 cm. R e z u lta t prób w ypad ł ja k  n a s tęp u je :

1) N a m akadełn izow anych  drogach  stw ierdzono 
w dw óch próbach, że do ład u n k u  12.6 q n a  wozie z sze- 
rokiem i ko łam i po trzeba tak ie j sam ej siły  pociągow ej; 
ja k  do ład u n k u  10 q n a  wozie o w ązk ich  dzw onach 
u  kół.

2) N a gościńcach szu trow anych  po trzeba było  za ­
wsze, w y jąw szy  gdy  pow ierzchnia b y ła  m okra i śliska, 
znaczn ie  m niejszej siły  pociągow ej p rz y  w ozach z sze- 
rokiem i kołam i. W  sześciu próbach okazało  się że 
u  wozu na szerokich kołach  w y sta rcza  do pociągu  ła ­
d u n k u  12.4 q ta  sam a siła, k tórej u  wozu z w ązkiem i 
kołam i po trzeb a  było do ład u n k u  10 q.

3) N a drogach  polow ych ty lk o  w trzech  p rz y ­
padkach  szerokie dzw ona u  kół w y m ag a ły  w iększej siły  
pociągow ej, aniżeli w ązkie, a m ianow icie: a) g d y  droga 
z w ierzchu by ła  b ło tn is ta  i lepka, a pod spodem  zw ięzła 
i tw a rd a ; b) g dy  na pow ierzchi zna jdow ała  się g ruba 
w arstw a m iałkiego pyłu , a pod spodem  droga by ła  
tw a rd a  ; c) g dy  błoto było bardzo głębokie i lepkie, ta k  
że czepiało  się ta k  w ązkich, j a k  i szerokich  k ó ł; o k a ­
zało się jednak , że błoto m usi być nadzw yczaj głębokie, 
aby szerokie koła w ym agały  w iększej siły  pociągow ej, 
an iże li w ązkie T rzy  w ym ienione w yżej w a ru n k i zda­
rz a ją  się stosunkow o rzadko i  zazw yczaj nie trw a ją  
długo. W  przew ażnej zaś części roku  w ozy n a  szerokich 
kolach w y m ag a ją  znacznie m niej siły  p o c i ą g o w e j ,  a n i­
żeli w ozy z w ązkiem i kołam i.

4) w  licznych  próbach, w ykonanych  n a  łąkach , p a ­
stw iskach , ściern iskach  i ro lach  p rz y  różnym  stan ie  f i­
zycznym  gleby, od tw ardego  i suchego aż do bardzo  
m okrego i m iękkiego, okazało się we w szy stk ich  bez 
w y ją tk u  p rzypadkach , że szerokie dzw ona w y m ag a ją  
17 do 20 prc. m niej siły  pociągow ej an iże li w ązkie.

5) Szerokość za tem  dzw ona 15 cm. m ożna uw ażać 
za najw ięcej odpow iednią d la wozów, k tó re  m ają  być 
używ ane ta k  w gospodarstw ie, j a k  i n a  gościńcach. 
W  pew nych je d n a k  w ypadkach  do u ż y tk u  n a  szu tro ­
w anych  gościńcach m ogą się w ięcej n ad aw ać wozy 
o w ązk ich  kołach.

dom owy. „Około 2000 robo tn ików  z m iasteczka i oko­
licy  oddaje  sw oje w yroby p rzew ażn ie  tu te jsze j fab ryce 
koszykarsk iej pod firm ą K aro la  i Jó ze fa  K rausów , po­
siadającej sk łady  i częściow ą sprzedaż w "W iedniu, 
P radze, B udapeszcie, tudzież  fab ry k ę  w ózków  dziec in ­
ny ch  (i bicyklów ) w S iebenh irten . Z tąd  też  rozchodzą 
się w yroby rudn ick ie  po całej E u ro p ie  i A m eryce , po 
części i A zyi. E irm a, o k tó re j m ow a je s t  n adzw yczajn ie  
ruch liw ą i m a w yrobione sto su n k i handlow e w  k ra ju  
i za g ran icą . M ałą ty lko  część w yrobów  w y sy ła ją  ko­
szykarze w prost — z p rzy czy n y  za n isk ich  cen jak ie  
fab ry k a  oferuje — do różnych  odbiorców w A u s try i 
i w N iem czech. "W re lacyach  zaznaczono „iż b rak  a d re ­
sów odbiorczych daje się czuć w ielki, g d y b y  tem u  za- 
pobieżono ru ch  hand low y ożyw iłby  się znacznie

W P o w i a t a c h  ś r o d k o w o  z a c h o d n i c h  roz- 
w ija  się koszykarstw o jak o  p rzem ysł dom ow y g łów nie 
w  okolicy Ja ro sław ia  i Ł a ń c u ta . R u ch  tow arow y  je s t  
dosyć zn aczn y  nb. nie ty le  za p ośredn ic tw em  p rzesy ­
łek  pocztow ych , ile „w ozowo“ i w ko lejow ych  tra n s ­
portach . T ow arzystw o koszykarsk ie  w W iązow nicy  pod 
Jaro sław iem  zaw dzięcza sw oje re z u lta ty  opiece X . X . 
C zarto rysk ich . — Z okolicy M edyki w y sy łk ą  „koszy14 
za jm u ją  się hand larze .
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Wyrób masła bez pomocy lodu. Ja k  wiadomo, do­
bre, tw arde masło można uzyskać tylko wtedy, gdy się 
je  zbije szybko w m aślnicy (w ciągu 30 do 35 m inut), ze 
śm ietany należycie oziębionej. W  braku lodu można so­
bie rad z ić ,, trzym ając przez czas jak iś śm ietanę przezna­
czoną do wyrobu m asła w kadzi, przez k tórą przepływa 
świeża zim na woda. Przez noc wówczas śm ietana może 
się tak  oziębić, że można z niej uzyskać dobre masło. 
H dy zdarzą się jednak  gorące parne dnie, chłodzenie 
w ten  sposób nie w ystarcza i kierow nik mlteczarni jes t 
w wielkim kłopocie, gdy  chce zapobiedz utw orzeniu się 
w m aślicy rzadkiego, m azistego masła, z którego trudno 
oddzielić należycie maślankę. W  tym  przypadku jeden 
z niem ieckich m leczarzy doradza ochłodzenie śm ietany 
przez dolanie pewnej ilości zimnej wody. Zwykle wy­
starcza do oziębienia dodanie na ‘200 do 250 /. śmietany, 
58 do 86 l. wody, gdy zaś śm ietana je s t bardzo ciepła, 
trzeba dodać 800 do 100 l. W iększy dodatek zm niejszyłby 
ju ż  w ydatek m asła i u trudn ił zmaślanie. W yrabiając 
masło z tak  rozcieńczonej śm ietany, należy unikać zbyt 
długiego obracania maślicy. Najlepiej przerwać zm aśla­
nie, gdy masło tw orzy jeszcze drobne, luźne krupki, 
i skupić je  w bry ły  przez powolne mięszanie m aślanki 
ręką. Po w yjęciu z m aślicy płucze się je  dobrze zimną 
wodą a następnie w ygniata i po wygniecenin wstawia 
do zimnej wody w cienkich blaszanych naczyniach. Przy 
takiem  postępow aniu masło trac i wprawdzie arom at, ale 

osiada przynajm niej właściwą konsystencyę i może 
yć zdatne na sprzedaż. Do rozcieńczania śm ietany 

m ożna jednak  użyć tylko bardzo czystej i dobrej wody 
studziennej lub źródlanej. Dodaniem bowiem złej wody 
m ożna śm ietanę zupełnie popsuć. Hildsch Mo Jc. Ztg.

Superfosfat jako nawóz na koniczyny. Zdarza się 
często, że koniczyna się nie udaje i że naw et bardzo 
licho się rozwija, gdy wsianą je s t w owies lub jęczmień, 
to  jes t w takie rośliny kłosowe, które pochłaniają bar­
dzo wiele łatw o rozpuszczalnego kw asu fosforowego. 
W  tym  względzie podaje profesor dr. W agner nastę­
puj ące u w a g i:

Zbadałem, że koniczyna niesłychanie jes t czułą 
na kwas fosforowy łatw o rozpuszczalny. Ziarno koni- 
czynne je s t bardzo m ałej objętości i z tego powodu 
młodej roślince niesłychanie mało daje zasobu poży­
wienia, k tó ra  zmuszoną je s t szukać go sobie w roli, 
mianowicie w pierwszym swym rozwoju.

W  P o w i a t a c h  ś r o d k o w o  w s c h o d n i c h ,  głó­
wne m iejsca produkcyi i ruchu handlowego napotykam y 
w pow iatach Jaw orów  i Stanisławów. W  bobreckim 
upadł przem ysł koszykarski „skutkiem  podatków i nie- 
chęci“. Z krakow a wywożą trzcinę i szuwar na koszyki 
do innych miejscowości w Głalicyi. Z K rukienic w ysy­
ła ją  koleją wszelkiego rodzaju wyroby koszykarskie po 
stosunkowo wysokich cenach.

W  P o w i a t a c h  p ó ł n o c n o  w s c h o d n i c h  nie 
m a prawdopodobnie przem ysłu koszykarskiego, po za 
m ałym  przywozem do Brodów, żaden okręg pocztowy 
nie umieścił naw et wzmianki, tak  co do produkcyi, 
ja k o  też i ruchu handlowego.

Mało rozw iniętym  musi być przem ysł koszykarski 
w P o w i a t a c h  n a  P o d o l u  i P o k u c i u .  Z K u t k o -  
r z a  wywożą koszyki do Lw owa; do Podwołoczysk nad­
chodzą transporta  kolejow e; do Sniatyna sprow adzają 
traw ę m orską z E rfu rtu  „do wyrobu ozdób do ka­
peluszy. “

Na podstawie relacyi pocztowych wnosimy, iż 
wyroby koszykarskie nie stanow ią gałęzi przem ysłu 
domowego tak  na P o d g ó r z u  w s c h o d n i e m  jakoteż 
i na P o d g ó r z u  z a c h o d n i e m .  Ruch handlow y „ko- 
szykarski“ je s t na całem Podgórzu niesłychanie m ały.

Z tego powodu bardzo korzystnem  będzie nawieść 
rolę superfosfatem  na surową skibę, t. j. krótko przed 
zasiewem. ten  sjoosob młode roślinki zaraz znajdu ją  
pożywienie i rozw ijają się bardzo korzystnie. W  dal­
szych badaniach przekonałem  się, że na rolach, na k tó ­
rych  owies nie m iał do swego rozwoju dostatecznego 
zasobu kwasu fosforowego, w ydał mimo to jeszcze dość 
znaczny plon, ale koniczyna całkiem chybiła, niejako 
z głodu, albowiem w roli n i e ' znalazła dostatecznego 
do _ swego rozwoju zasobu kwasu fosforowego, który  
owies zabrał zupełnie. Roślinki były w ątłe i już  cały 
zasiew uważano za stracony, gdy powzięto myśl doda­
n ia do roli superfosfatu. Myśl ta  była szczęśliwą, albo- 
wiem w niedługim  czasie roślinki zaczęły się widocznie 
ożywiać, nabierać koloru i koniczyna ostatecznie w y­
dała plon bardzo obfity. Nie zawadzi zrobić próbę nie- 
kosztowną, a mogącą na przyszłość wielkie dać korzyści.

Rolnik i Hodowca.

Ze stacyi doświadczalnej Zakładu hodowli 
nasion w Memierczu na Podolu.

Od wielu la t czynione próby porównawcze na n a ­
szych polach doświadczalnych w Niemierczu z różnemi 
odm ianam i pszenic dowiodły, że dla k raju  tutejszego 
m ającego zupełnie odmienne od Zachodniej Europy w a­
runki klim atyczne, wszystkie tak  francuskie ja k  angiel­
skie i niemieckie odm iany pszenic są zupełnie niezdatne 
do hodowli.

Jedne z nich w ym arzają, inne psują w iatry  m ar­
cowe, inne zaś nie znoszą suszy często bardzo nawie­
dzającej Podole. Zaznaczyć jeszcze muszę, że u nas pod 
wpływem odmiennych warunków gleby i k lim atu psze­
nice te zm ieniają nietylko swój zew nętrzny wygląd, lecz 
również i cechy ziarna, czem tracą swą przyrodzoną 
wartość.

D ługą listę różnych pszenic, pochodzących z Za­
chodniej Europy możnaby tu ta j wyszczególnić, które, 
ja k  to w ynika z naszych wieloletnich doświadczeń, zmie­
niły  swoje cechy, w yrodziły się lub w yginęły  zupełnie.

Zm ienianie swych cech pod wpływem odmiennych 
warunków bytu  byłoby ze względów hodowlanych n ie­
tylko ciekawe, lecz i pożyteczne, gdyż umożebniłoby

Oto zarys stosunków handlow ych wyrobami ko­
szykarskim i w naszym  kraju . Do niedaw na nie troszczo­
no się Wiele o organizacyę zbytu, dopiero w ostatnich 
latach  pomyślano o organizacyi produkcyi i handlu. 
Z uznaniem  podnosimy akcyę podjętą w tym  kierunku 
przez Komisyę krajow ą dla spraw  przemysłowych, która 
w r. 1898 zwołała do Czerwonej W oli (pod Jarosła­
wiem konferencyę instruktorów  i adm inistratorów  
wszystkich szkół koszykarskich*) oraz reprezentantów  
krajowego Związku przemysłowego, utrzym ującego ba­
zary wyrobów przem ysłu krajowego, celem ujednostaj­
nienia produkcyi i zbytu. Takie konferencye mogą 
i pow inny wydać pożądane rezultaty , i oddziałać na 
rozwój nie tylko szkół koszykarskich, ale i organizacyi 
drobnego przem ysłu koszykarskiego w kraju .

Ziemi nieużytkiem  leżącej, a nadającej się do 
upraw y najróżnorodniejszych odmian wierzby koszy­
karskiej nie brak w k raju  — potrzeba ty lko chęci do 
pracy...

Dublany, we wrześniu 1899.

*) Szkoły koszykarskie: Czerwona Wola, W ojsław, Zator, 
Budki, Strychańce, Dżurów i Skołyszyn.
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w y tw o rz e n ie  ja k ie jś  now ej dobrej o d m ian y , p rz y s to s o ­
w an e j do m ie jsc o w y c h  w a ru n k ó w . N ie s te ty , d o ty c h c z a ­
sow e n a sz e  p ró b y  i s ta r a n ia  n ie  d a ły  ż ad n eg o  r e z u l ta tu  
i p szen ice , j m c h o d z ą c e  z Z ach o d n ie j E u ro p y , tu ta j  u  n as  
d o ty c h c z a s  n ie  d a ły  się  a n i p rz y s to so w a ć , a n i  d a ły  ż a ­
dn e j n o w ej o d m ia n y  o p o ż ą d a n y c h  cech ach  i u s tę p u ją  
m ie jsco w y m  ta k  p o d  w zg lęd em  z ia rn a  j a k  p lo n u  i w y ­
trz y m a ło śc i.

P rz e c iw n ie  tu te js z e  k ra jo w e  o d m ian y  są  p o d  w zg lę ­
d em  h o d o w la n y m  d a lek o  p o d a tn ie jsz e . T ak , ze  z n a n y c h  
i p o w szech n ie  u  n a s  s ia n y c h  p szen ic  „czerw o n ej o ś c is te j14 
i z b a n a tk i  w y h o d o w a liśm y  now e o d m ia n y : „ T ry u m f  
P o d o la 11, i „ B a n a tk ę  p o d o lsk ą 14 k tó re  szy b k o  zd o b y ły  
sobie p o w szech n e  u z n a n ie  i p o sz u k iw a n y m i s ta ły  się n a  
ry n k u  zbożow ym .

P o w y ż sz e  f a k ta  o ile  w y k a z a ły  b ez sk u te c z n o ść  
p rób  z a a k lim a ty z o w a n ia  Z a c h o d n io -E u ro p e jsk ic h  p sz e ­
nic, o ty le  z a c h ę c iły  n a s  do d o św iad czeń  i s ta r a ń  n a d  
k ra jo w e m i, z d a w n a  tu ta j  u p ra w ia n e m i p s z e n i c a m i ,  m ię ­
d zy  k tó re m i m u sz ą  się  z n a jd o w a ć  i ta k ie , z k tó ry c h  
p rz y  o d p o w ied n ie j hod o w li m o żn a  b ęd z ie  w y tw o rz y ć  
now e o d m ia n y , d a ją c e  w ięk szy  p lo n  i p o p ła tn e  n a  ry n k u  
zbożow ym , a ju ż  z n a tu r y  sw ego p o ch o d zen ia  p rz y s to ­
so w an ie  do tu te js z y c h  k lim a ty c z n y c h  w a ru n k ó w  i  g leby .

W y tw o rz e n ie  ta k ic h  o d m ian  obch o d zi n ie ty lk o  nas, 
ja k o  ho d o w có w , lecz b a rd z ie j je sz c z e  o gó ł ro ln ik ó w , ja k o  
p ro d u c e n tó w . D la te g o  te ż  śm ia ło  o d n o sim y  się  do ogó łu  
ro ln ik ó w  z p ro śb ą , ażeb y  n a m  n a d sy ła ć  zech c ie li po 3 
do 5 fu n tó w  k a ż d e j z u p ra w ia n y c h  u  n ic h  p szen ic , z a ­
łą c z a ją c  z a ra z em  i k ilk a  ty p o w y c h  k łosów  z w y ra ż e n ie m  
n azw y , pod  j a k ą  t a  p sz e n ic a  z n a n ą  j e s t  w  d a n e j m ie j­
scow ości. Z a z n a c ze n ie  w  k ró tk o śc i w a ru n k ó w  g leb y , p o ­
ło ż e n ia  i m ie jscow ośc i j a k  ró w n ie ż  od k ie d y  z o s ta je  
d a n a  o d m ia n a  w  u p ra w ie  — b ard zo  b y ło b y  p o żąd an em .

N a d e s ła n e  o d m ia n y  będą p o s ia n e  n a  n a s z y c h  p o ­
la c h  p o ró w n a w c z y ch , p o d d an e  b ęd ą  śc isłe j o b serw acy i, 
a r e z u l ta ty  o g ło sim y  w  sw oim  czasie.

W  ta k  sze ro k ich  ra m a c h  za ło żo n e  d o św iad czen ie  
da  n a m  ró w n ie ż  m ożność zeb rać  d a n e  dla; p o z n a n ia  
o d m ian  p szen ic , u p ra w ia n y c h  w  n a sz y m  k ra ju , co n ie ­
ty lk o  pod  w zg lęd em  p ra k ty c z n y m  lecz  i n a u k o w y m  da 
n ie je d n ą  ko rzyść .

In n e  p ism a  p ro s im y  o p o w tó rz e n ie  n in ie jsz e j ode­
zw y.

N iem ie rcze , gu b . P o d o lsk a  s ta c y a  n o cz to w a , te le g r , 
i k o le jo w a .

D y re k to r  s ta c y i  E . O staszewski.

KRONIKA.
Stan urodzajów w Ameryce północnej. Podług urzę­

dowego miesięcznego sprawozdania departamentu rolniczogo Sta­
nów Zjednoczonych, wynik zbiorów nie jest tam wcale zado- 
walniający: średni stan pszenicy wynosił 70-9°/0 t. j. był n a j ­
n i ż s z y  od lat 20, średni stan żyta dochodzi 82°/0, owsa 87*2°/0, 
hreczki 75 2 °/0, kukurudzy 85*2 °/0.

Wywóz siana do Rumunii. Rząd Rumuński zakupił na 
Bukowinie i w Siedmiogrodzie większe ilości siana W ostatnich 
czasach zakupna te zmniejszyły się z powodu słoty. Przez samo 
Predeal przeszło w ostatnich 3 miesiącach 663 wagonów siana 
do Rumunii. Ceny podniosły się do 1.000 lei (500 złr.) za w a­
gon (10.000 kg.) siana loco stacya kolei. Jest rzeczą prawdo­
podobną że okaże się tam w ciągu zimy wielki brak paszy.

Galicyjski handel bydłem i nierogacizną a ugoda 
Z Węgrami. Rozporządzeniem cesarskiem z dnia 21 b. m. ogło­
szono postanowienia obrotu handlowego bydłem na czas trwania 
ugody między Austryą a Węgrami. Od tego dnia ogłoszenia 
przywóz węgierskiego bydła i nierogacizny jest dozwolonym do 
wolnego obrotu w całej Austryi nawet z miejsc wolnych od za­
razy, jednakowoż'należących d o .zarąźopęgo komitatu. Również 
od r. 1895 w interesie hodowców galie’yj’skich istniejący zakaz 
przywozu z 'Węgier nierogacizny, niżej,'(i2p, kilogramów sztuki 
żywej wagi, który miał na' eelu ochronić galicyjską nierogaciznę

od konkurencyi węgierskiej na targach w  Wiedniu i Pradze zo­
stał zniesionym. Wiadomo, że Galicya hoduje tylko nierogaciznę 
od 50 do 75 kilogramów, rzadko kiedy wyższej wagi, tak, że 
zachodzi obawa, iż Węgry nierogaciznę tej samej lekkiej wagi 
do Austryi przywiozą i targi przedlitawskie nią przepełnią, przez 
co naturalnie ceny galicyjskiej nierogacizny do tego stopnia spa­
dną, że nasz rolnik zmuszony będzie nierogaciznę o wiele niżej 
kosztów* chowu sprzedawać, co znów za sobą pociągnie zupełne 
zaniechanie hodowli nierogacizny, jedynej, rentującej się jeszcze 
gałęzi dla naszego rolnika.

Ugoda weterynarska z Węgrami zawiera również postano­
wienie zniesienia targu kontumacyjnego na bydło w St. Marx 
i dozwala wolnego przewozu bydła z węgier do Austryi. tak, że, 
nietylko napływ nierogacizny, ale i bydła rogatego na szkodę 
naszych rolników nastąpić musi.

Wiadomo że w ostatnich latach międzynarodowe konwencye 
weterynarsko-policyjne osiągnęły takie znaczenie handlowo-poli- 
tyczne, że je w całej rozciągłości wyzyskiwano na rzecz wszel­
kiego przemysłu, a na szkodę rolnictwa tak, że i nasz kraj, jako 
przeważnie rolniczy, paść musi ofiarą tej konwencyi.

Amerykańskie fabryki maszyn rolniczych starają się 
zawsze o utrzymanie w tej gałęzi przemysłu swego przodującego 
w świecie stanowiska. W r. b. od września do listopada włącznie 
odbywa się w Filadelfii ogromna wystawa exportowa maszyn 
rolniczych, subwencyonowana przez rząd Stanów Zjednoczonych 
Am. półn. i przez miasto Filadelfię. Cała wystawa mieści się na 
przestrzeni przeszło 6 ciu hektarów a główna hala kryta zajmuje 
3 ‘6 hektarów przestrzeni! Ogromny ten pawilon zawiera -wszystko 
i-o kiedykolwiek w rolnictwie miało zastosowanie, od zwykłej ło­
paty i skopka, do najwięcpj skomplikowanych żniwiarek itp. 
wszystko to w najnowszej konstrukcyi z pierwszorzędnych fabryk 
Unii. Urządzono także osobny dział retrospektywny aby okazać 
postęp jaki w ostatnim wieku się odbył na polu fabrykacyi i za­
stosowania maszyn rolniczych.

DROBNE WIADOMOŚCI.
Ubezpieczenie bydła oparte na wzajemności w Belgii.

Od dawna starano się wynaleźć sposób praktyczny, dla uchro­
nienia się od szkód spowodowanych śmiertelnością zwierząt do­
mowych. Na zachodzie starają się temu zapobiedz przez towa­
rzystwa wzajemnej pomocy. Już w 1882 r. powstało w Brabancyi 
takie towarzystwo, ale bardzo powoli zrazu zyskiwało uznanie 
i poparcie, oczekiwano bowiem wyników i doświadczenia. W r. 
1891 było w Belgii już siedm takich towarzystw, a równocześnie 
rząd starał się przeprowadzić ubezpieczenie bydła przez stworzenie 
kas prowincyonalnych. Przeciw temu jednak oświadczyła się rol­
nicza Comission superieur i orzekła, że trzeba raczej poprzeć 
rozwój stowarzyszeń prywatnych.

To istotnie okazało się łepszem a od r. 1894 rząd belgijski 
stara się popierać towarzystwa prywatne moralnie i materyalnie 
przez wcale zresztą nie wysokie subwencye. W krótkim czasie 
utworzyło się 279 zkwiązków lokalnych z przeszło 27 tysiącami 
członków. Wartość ubezpieczonych 75.893 sztuk zwierząt do­
mowych wynosi podług urzędowego sprawozdania około 24 mi­
liony franków. Za rok 1897 wypłacono członkom odszkodowania 
140 tysięcy franków, co pokrytem zostało przez opłaty członków 
(146.377 fr.)i subwencye rządową (15.600 fr.)

Fundusz rezerwowy wszystkich 278 stowarzyszeń wynosi 
104 tysiące fr. Stowarzyszenia te mogą się na mocy osobnej 
ustawy z r. 1894 łączyć w związki. Osobna belgijska Comission  
superieure des societes du secours m utuel wypracowała sta- 
tuty, które każdemu nowoprzystającemu stowarzyszeniu oraz gmi­
nom przesyła się bezpłatnie. Ubezpieczenie bydła wyszłe z pry­
watnej inicyatywy i oparte na wzajemności, okazało się nietylko 
w Belgii ale i w innych krajach najprostszym i najpraktyczniej­
szym sposobem, ma przytem tę dobrą stronę wywołuje silniejsze 
poczucie wspólności interesów u ludności rolniczej.

Wspólne pastwiska dla źrebiąt. Urządzanie spółko- 
wych pastwisk, celem ułatwienia wychowu źrebiąt, coraz więcej 
rozpowszechnia się w Niemczech. Źrebięta na tych pastwiskach 
pozostają od połowy maja aż do początku października przez
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dzień i nóc, knajdujńc schronienie na nocleg i w raz ie ' niepogody- 
w obszernych, um yślnie w tym celu stawianych szopach. N ie­
które stowarzyszenia hodowlane w Saksonii pruskiej przyjm ują 
na takie pastw iska nietylko źrebięta, będące własnością członków, 
ale także i od hodowców nie należących do stowarzyszenia za 
opłatą 40 do 50 m arek od sztuki. Źrebięta przyjmowane na 
spółkowe pastwiska, pozostają pod ścisłym dozorem, a od czasu 
do czasu poddaje się je  weterynarskim  oględzinom.

Me wrzucać eliorych roślin na kupy komposto­
we! W ielkim  jest błędem, gdy zakażone pasorzytnemi grzyb­
kam i albo liszkam i owadów części roślinne, liście, łodygi, 
owoce i ich odpadki wyrzucane są na kupy kompostowe. Tym 
bowiem sposobem samochcąc wytwarzam y niewyczerpane źródło 
chorób roślinnych i gniazda szkodników, które potem rozwożąc 
kompost na pola i łąki, zaszczepiamy niejako w gruncie.

Liście hukowe. Zebrane w lesie i wysuszone liście 
bukowe służą do rozmaitego użytku. Myszy stronią od liści b u ­
kowych, ponieważ te za najlżejszem poruszeniem wydają głośny 
szelest; stąd dobrze jest przedmioty, które chcemy przed my­
szami zabezpieczyć, obsypać dość grubo suszonemi liśćm i buko- 
wemi. Chcąc przechować przez zimę ś-vieże głów ki kapusty, k a ­
lafiory, lub inne jarzyny, należy w suchem, przewiewnem m iej­
scu, zabezpieczonem wszakże od mrozów, umieścić je  w kupie 
liści bukow ych, w którym  doskonale się przechowają aż do 
wiosny.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 35. Czy nawóz z odpaków drzewa (trocina) jest 
dobry?, w jaki sposób należy go przyrządzać, i na jak ie  pola 
jest odpowiednim? W . J‘. z O.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

.Lwów, 10. Październ ika. P szen ica  gotowa S'15—8-30, na term ina
7-70—8 — , żyto gotowe 6-15— 630, na te rm in a  5-75—6-— , owies obroczny 
5‘25—6‘— , na term ina 4-75— 5’25, jęczm ień 5-25—5 50, nowy 6-25—6‘75, 
rzepak 10'50—10 75, groch 5-75—6-50, do gotowania 6 '50—9 '— wyka 
4-30—4 60 bobik 4-40—4-60, hreczka 6-75—7-25, kukurudza nowa y
sta ra  5 40—5"70, chm iel za 56 kg. — -----, koniczyna czerw ona 45-—
50-—, b ia ła  30------- 45-— , szwedzka —•------•— , tymotka- —•---------- •—,
sp iry tus p a ritas  T arnopo l gotowy 16-75—17-25, na term in 16------- 16"50.

Usposobienie niezm ienne.
Bank R olniczy  we Lwowie

W iedeń, 4. października. (G iełda  zbozowa.) P szen ica  na jesień
8-51, pszenica na wiosnę 8'85, żyto na jesień  7-36, żyto na  wiosnę 7-03 
do 7-05, owies n a  wiosnę 5’64 do 5'65, kukurydza na  w rzesień-paździer- 
n ik  5-50 do 5-52. kukurydza n a  m aj-czerw iec 5-80 do 5-32. Sp iry tus 20 — 
do 20-20.

P łacono 100 kg. loco Kraków 
3 .  paźdz.

Przem yśl Bochnia 
28 . wrześ..

Gzerr 
niowee 

2 .  paźdz.

P szen ica  . . . . . 7 30— 8-65
■A -A’-

8 -25— Ś-r 0 8 -2 0 - 8-40
Z y t o ....................... 6-25 - 7  30 '----- ' ------ 6 *50— 6*75 6 -30— 6 ’35
Jęczm ień  brow arny •— 5 -50— 5-75 6 -25 - 7 - -

na k iu p y . . 5 -80— 6-25 — •— ------ •___ .

O w i e s ............................ 5-80— 6-40 ----- *------ 5 -------------5-25 5 -15— 5-20
K u k u ru d z a ....................... — •— ----- *------ — •— 5 - 35 - 5-45
H re c z k a ............................ — ■— — —

G roch ............................ 8 -50 - 12 -— ioo11ł> 7 -50 - 7-75
F a s o l a ............................ 7 - —  ' 10-50 •— .___ . ____ . 6 - ------------7 - -

W y k a ............................ — •— ----- •------ ---- • ___ -—

B o b i k ............................ ----- - •------•

K oniczyna czerwona . — •— •— -• |
R z e p a k ....................... --’ --’-- —-—-

—  1
Bydło i św inie.

K rikńw , P rąd n ik  B ia ły  28. września.
Ogółem spędzono na ta rg  dzisie jszy  116 sztuk bydła rogatego. 

W ołów z paszy zielonych I lu  sz tuk, buhaji 1 sz tuka, krów 5 sztuk. 
Notowano ceny za 100 klg. żywej w a g i : za woły z paszy 26-5—30’5 
z łr., za krow y 93— 104 złr. za sztukę

Z tych przy  sp rzed aży  osiągnęli : pp. W ójcicki z łr. 27% —30% 
K o n t 27—29% , za krowy 93—104°, H aber z łr. 27V2— 30‘/4, W u rze l z łrj 
26 '/8 za woły robocze.

T a rg  ożywiony wszystko sprzedano.
W iedeń, 4. października. N a ta rg  nierogacizny przywieziono 

ogółem 10.505 sztuk św iń, m iędzy tem i 3493  św iń galicyjskich . Ceny 
za tuczne św inie węgierskie 37—38 et., za ga ljieysk ie  m łode św in ie  od 
35 - 44 ot., za kilogram  żywej wagi.

W iedeń, 25. w rześnia . Spęd bydła  opasowego i z paszy 3.233 
sztuk,, m iędzy tem i 312 wołów galicy jsk ich .

P łacono  za galicyjskie  woły opasowe p rim a  33—39 złr.
* „ .. z paszy seeunda 29—32 „
„ „ „ „ „ te r tia  26 28 „
„ ., b u h a j e ................................  28—32 „

„ k r o w y ................................. 26—29 „
Praga, 25. w rześnia. Spęd 810 sztuk, między tym i 358 sztuk g a li­

cyjskich. P łacono za woły seeunda z paszy  27—33 z łr., za krow y 24 
do 29 złr., buhaje 29—34 z łr. za 100 kg; żywej wagi.

Berno m orawskie, 21. w rześnia. Spęd 180 sztuk. P łacono za woły 
prim a 34 złr., średnie  28—32 złr. T arg  średn i.

B ochnia, 28. wrześn. Na ta rg  zwierzęcy sp ędzono : bydła szt. 669,. 
koni 120, św iń 1319, — i płacono za 100 k lg r. żywej w agi: bydło  od 
z łr. 18-— do 20-— , św inie od 28 '— do 34'—. K onie za sztukę 20-— 
150-—. N astępny ja rm ark  odbędzie się  dn ia  12. p ażd riern ika .

Ogólny Związek handlarzy i hodowców bydła
we L w ow ie , ul. K opernika 7.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K a z im ie rz  MiczyńsJci. 
Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

OGbLOSzzeitsrx

Biuro w ywiadowcze i kantor >łużbow y
J .  Po lińsk iego , we Lwowie ul. karo la-L tidw ika 
1. 5. Po leca ofieyalistów w szelkich kategoryi, 
oraz służbę dw orską z dobrem i rekom enda- 
eyami. 6—10

2 wagi na bydło
każda na 1000 k lg r. z poręczą, 2 wagi pom osto­
we każda na  4000 k lgr. (ze skalą, przezm ianem , 
żelaznym  słupem  i traw ersam i żelaznym i), 
w szystkie 4 nowe i nieużyw ane, znakom icie 
chodzące, zbudowane siln ie  przez renom ow aną 
firmę B uganyi i Sp., p rzep isan e  ustaw ą pod 
karą° 200 z łr. każdej większej ekonom ii, fabryce, 
m łynow i, gorzeln i, gm inom , brow arom , urzędowo 
w r. 1899 cechowane, są  do sp rzedan ia  bardzo 
tan io  z powodu śm ierci. (Ścisła urzędow a rewi- 

zya wag odbywa się w łaśnie.

_F\ B U ’ Gr ^  IST "ST I
W iedeń, I I ,  F ran zensb riiekenstrasse  17.

8—20

Pracownia stolarska
A n d r z e ja  K il ia n a

Lwów, plae św. Jura 1. 3.
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 22—?

V I T U L O S A L
(pr. o c h )

D r. W eisen b erg a  jedyny  środek ochronny prze-; 
eiwko zakaźnej biegunce Sposób p rosty  d z ia ła ­

jący  przeciw

gmieniu cieląt.
O dosobnienie, desinfekeye i t. d. n iepotrzebne 

Znakom ite liczne odznaczenia. 
O b sta lunk i jedyn ie  u chem ika B Menge, 

Tichau 0. S.
B roszury  g ra tis  i franco.

Sk ład  C. H au b n er’s E ngel-A po theke , W ien ,
I. B ognergasse  13. 2—?

Zarząd gospodarczy dóbr Besko
sprzeda używ aną wagę kom ple tną  do w ażenia 
byd ła  1 =  100 za % ceny fabrycznej. 4 —4

Choroby roślin przf s p. S . 5 a' ‘Ra
w tłum aczen iu  polskiem  

I R ia ć Ł y  :rL=s.j p r a k t y c z n i e j s z e  przeciw
śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!

Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­
stwa Gospodarskiego, ul. Słow ackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 et. — dla członków po I zl.

KUCHNIE
kaflowe

PIECE
szamottowe kaflowe

&. Werae* J

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie, ul. Sobieskiego 3.

6*—6
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Lańcncliy taśmowe patentowane
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 80 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i F leischm ann)
pojemności litr. 1 
sztuka złr.

I 1/.
1-70

pojemności litr. 4

1-85

o

2 - —

8
2-40

10
sztuka złr. 2-70 3-— 4-— 4'75

pojemności litr. 15 20 25 30
sztuka złr. 5-75 6-25 7'-

Orut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄST0WSKI
liandel żelazny,

we Lw ow ie, p lac K a p itu ln y  1, nap rzeciw  k a ted ry .
26—26

Młocarnie ręczne i kieratowe, młynki, wialnie, 
sortowniki tryery  (źmijki), s ieczkarnie,  szarpa- 
cze, brony łąkowe Laacke’go i t. p. z h a jp ie rw - 
szyeli i najsław niejszych fa b ry k : (H. Lanza 
w M annheim , Braci Rober w W utha, Hofherra 
i Schrantza  w W iedn iu  i t. d.) poleca

Oddział rolniczy

IIV C L O O ^ IR JS rilE ]
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
SXETTT-XTIIKXE, X=Ł-CrO -X

Nawozy sztuczne i S iew n ik i do n a w o z ó w
poleca

Pierw szy Galicyjski DOM DLA ZIEMIAN
we Lwowie, ul. Jagiellońska 15. 20-26

Cenniki i specyalne oferty na żądanie.

w Krakowie.
Wyłączne zastępstwo na Gfalicyę 

i Szląsk austryacki:
nowego i nad er p raktycznego try e ra

„ŻM1JKA“
do czyszczenia zboża z wyki, grochu; pśzonaku, 

gorczycy. ' 1-^3
Prospek tu  darm o i oplatn ie.

Do m ycia przy  skórnych chorobach
ludzi i zwierząt

nie m a lepsze­
go środka  nad -

Schichta 
mydło 

patento­
wane

suche tw arde calim ydlo  z m ark ą  ochronną 
łabędziem.

M ydło to jes t najlepszym  środkiem  czyszczę, 
n la  materyi jedwabnych i wełnianych; przy m a ­
łej robocie i najm niejszem  s ta ran iu  daje n a j­
p iękn ie jszą  bieliznę, ogólnie j e s t  znanem . Mydło 
to je s t dwa razy  'ta k  w ydatne ja k  każde inne. 
Gdy m ydła  teg o  "nie m ożna dostać w miejscu, 
proszę się udać do podpisanej firmy, k tó ra  za 

. p rzysłaniem  , złr,. j 2  2 . wyszle: franco 5 -k ilog ra  
mowy p ak ie t (brutto) .m y jła , wszędzie w G alicy i 

i W ęgrzech.

Georg Sęhicht, Aussig a./Elbe,
F a b ry k a  świec,, m ydła, -oliwy palniowęj ,i koko­
sowej., N ajw iększa fab ry k a  tego. ro d z a ju :p a .Ma- 
ły m  lądzie  Eurppy. P aten tow ane m ydłA Sóm ffita  
było odznaczone złotym  medalem  na 1 nflfe'dzy- 

. narodow ej wystawie J894 r. w W iedn inA .
1 - 8

IKZOILTX
ORGAN OFICYALNY 

Galicyjskiego Towarzystwa chowu koni i wyścigów, jakoteż Towarzy­
stwa Zachęty i wzajemnej pomocy w chowie koni

oddany na u słu g i

G-alicyj skiej  h o d c w l i  koni,
wychodzi raz na m ies iąc;  z aś  podczas wyścigów, wedle potrzeby częściej.

Celem ułatw ienia bezpośrednich stosunków hodowlano-handlowych, dru­
kowane są bezp ła tn ie : a )  Ogłoszenia zamiarów kupna lub sprzedaży k o n i; 
b) ogłoszenia stanówki.

Z prawa tego korzystać  mogą tylko roczni abonenci.
P rzed p ła ta  wynosi w A ustro -W ęg rzeeh : rocznie 10 koron, w R osyi 5 rs  , w N iem czech 10 mk.

num er pojedyńezy 1 kor.
Ceny ogłoszeń: za 2 w iersze petitow e na pó ł stronicy i  jednorazow e um ieszczenie ogłoszenia

60 halerzy.
Nowi roczni abonenci o trzym ają  na  żądanie o ile starczy, poprzednie cztery  roczniki- czasop ism a;

cena rocznika 10 koron.
   A d res A dm in istracy i „Hodowcy koni“ : Grabownica (via Sanok)

SADZONKI TRUSKAWEK
w najlepszych  odm ianach starszych i nowszych, 

oraz poziom ek m iesięcznych.

D rabinki ogrodowe ; Zbieracze do owo­
ców, pułeczki do przechowywania o- 

woców na zimę i inne narzędzia.
Drzewka owocowe i ozdobne poleca

Ju lian  br. B r  u n i c k i
w Podhorcach p. Stryj.

5—6

Popularny 14-dniowy kurs wete- 
rynaryi, dla nauczycielstwa i rolni­
ków, jakoteż 14-dniowy kurs kucia 
koni, dla wyzwolonych czeladników 
kowalskich, odbędzie się w Rawie 
ruskiej w czasje“ od 2. db 17. listo­

pada b. r. włącznie.
D la  niezam ożnych słuchaczów  rozdane boda 

10 stypendyów po 7 z łr. ty tu łem  dyet. W szyscy 
p o trzebujący  tego słuchacze zostaną  na  koszt 
oddziału pom ieszczeni. P iln i  słuchacze otrzym ają 
po skończonym kursie  stosów ne prem ia.. Chcący 
wziąć u dzia ł w k ursie  zechcą wnieść swoje 
zgłoszenia pod adresem  sek reta rza  oddziału  T o ­
w arzystw a gospodarskiego w Rawie pan a  Taba- 
czyńskiego najpóźniej do dn ia  25. październ ika  
bież. roku. i _ i

Z oddziału c. k. Towarzystwa gospodarskiego.
R aw a ruska, 25. wrzes'nia 1899.

Do sprzedania j„j < £*
ta lsk ie j. Gdzie, w skaże In sp ek to ra t c. k. T ow a­
rzystw a gosp. gal. we Lwowie. 2 —3

Śmierć myszom polnym!
N ieprześoignione i niezrów nane w skutkach, 

a stosunkowo na jtańsze  w użyciu, w skutek  n ad ­
zwyczajnego rezu lta tu  je s t

zatrute zboże przeciw myszom 
polnym

wyrobu ap tekarza  Józefa  A iehm filie ra  w Stryju.
Z ak ład a  się w prost do nor i chodników: m y­

sich, stosownym przyrządem , w skutek czego n ie­
bezpieczeństwo dla innych zw ierząt zredukow ane 
ad minimum.

N a m org-w ystarcza  pó ł k lg r. w cenie 40 ct. 
Cena przyrządu  2 z łr.
D la  obszarów dw orskich i gm in  p rzy  w ięk­

szym odbiorze stosowny opust.
Do zam ów ienia trzeba  dołączyć zezwolenie 

c. k. S tarostw a.

Do Pana Józefa Aichmiillera aptekarza  w Stryju.
Podhoree  4. paźdz. 1899. 

Potw ierdzam  z przyjem nością, że dostarczone 
mi z a tru te  zboże przeciw  myszom polnym  użyte, 
w ydaje rezu lta ty  doskonałe i że kosztem  20—50 
ct. n a  morg, stosownie do ilości myszy, tak o ­
wych do 24 godzin z m oich zasianych pól się 
pozbywam. P rzy rząd  P ań sk i d z ia ła  dobrze i z a ­
bezpiecza lu d zi zak ład a jący ch  tę tru tk ę , oraz 
inne stw orzenia od niebezpieczeństw a.

Z pow ażaniem  
Julian Br. Brunicki 

1—3 w łaśc ic ie l dóbr ziem skich.
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STORY  
ŻALUZJE

na w ałkach samo­
czynnych i na ściągi 

1 □  m tr. 1 złr.

deszczułkowe 
najlepsze 

1 □  mir. złr. 2 ' 2 0 .

1 H P r TY we w ê^ im wyborze, 
I ł l l  Ł  |  I od 15 ct. za rulon.

SZTUKATERJE
poleca

su­
fitowe

20 — ?

izyn dla urz:

i. mmmm
*  w e  L w o w i e ,

if p l a c  H a l i c k i  l ic z b a  2 .
»  *

Do sprzedania za niską cenę

dwa doskonałe buhaje rasy 
simentalskiej

importowane w latach 1895 i 1886 do obór za­
rodowych ; dobrze utrzym ane i zdolne do skoku.

Bliższych wiadomości udzieli Inspektorat e. k. 
Towarzystwa gosp. gal. we Lwowie. 2 — 3

S B S I 11S :
III Ważne dla. I3. T. OToszar-ó-w D-wrorsfcicli III

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych tow ar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

W ER N IK SY  i O L EJE , lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i fa rb y  do podłóg, woski 

I P ę c Ł z le  w s z e l i s i e s r o  r o d z a j u ,  grą,Tols:i, la ,3 s, a t r a m e n t  
P IP Y  do beczek, GAZY na pytle

Sroa.3=L aes37-aa;'felEC3r33Łe 3 ale kresolina, Ijrzol i t- p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
Pasy  do maszyn, gurty , rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły ty  i sznury do kotłów , holendry  
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałki 

SZPAG-ATX, SZ3STXJE-2"
Środki do czyszczen ia  m etali, ja k  proszek, mydło, pasta  i t. p.

UParTołca., 3srocIh.m.a.l, 3aa.yćLł© ćl© prania, świece

S 3 ^^Q » ^0 “**7"±ćLiŁQi;ł czs©3m.ic3-3ta» i  do skór i uprzęży
SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc.

Sklep i m agazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
Cenniki na żądanie gratis. 19—31

w
i i

W jubileuszonym  r o ­
ku 1898 w A ustry i 

c z te ry  najw yższe 
pań stw o w e odzna­

c z e n ia .

Znane na  c a ły m  św tec ie

Alfa
S e p a r a t o r y

model 1899i
j S J r a Mil^ B i » g B wfekńS5̂ i>, są najlepszemu 

IIP®’ m aszynam i do od- 
dzielania śmietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
w szystkich wielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie,

N ajtańszy  sposób n a jlep szeg o  zu ży tk ow an ia  m leka. 
Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka
ze stalowej blachy, 
z nowem zamknię­

ciem.
F achow e ohjaśnienia 1 rady-

Ufa Separator
Wiedeń XVI., Gangl- 

bauergasse Nr. 29.

Budapeszt, Erzsebet- 
Kórut 45.

►

Dom komisowo-rolniczy
dla sprzedaży i zakupna

zboża, naw ozów  sztu cznych , nasion, m aszyn, narządzi rolniczych  
oraz w szelk ich  produktów gospodarskich

STA N ISŁA W A  KOMORNICKIEGO I SPÓŁKI
we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 28.

jocl&i p o l e c o n e  od jednej z zagranicznych firm handlowych zakupno 
kilkudziesięciu wagonów ży ta  i jęczm ienia browarnego na term in  Listopad-

Glrudzień
z a d fC T a .jp m .je  również każdą ilość nasienia: koniczyny czerwonej, białej 

i szweckiej, tym otkę, seradele i ra jg rasy  zaraz lub na term in późniejszy.
Uprasza producentów o nadesłanie dokładnych prób z oznaczeniem ceny

loco najbliższa stacya kolei. g—3

H i

SPIRYTUS

w
£
w

-<!

W

c. k. dostawca nadworny.

E sprit de Yin la r p n e  fl’or
Pierw szej próby

U S T a j l e j p s z e j  g e t l k i o ś o i

Cd
£
O

Oo
a .

5 Kg. |
blaszanka

18—26

SPIRYTUS

Z drukarni i litografii P illera  i Spółki we Lwowie ul. Łyczakowska 1. 3.


